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U w agi o kw alifikacji praw nej na łle  dekretów  m arcow ych

P rzed  każdym  p ra w n ik ie m  zw iązanym  bezpośredn io  z w y m ia rem  sp raw ied liw o śc i 
w y łan ia  się b ard zo  często  k w estia  kw alif ifcac j' p raw n e j popełn ionego  p rz e s tę p s tw a . 
Z arów no  p ro k u ra to r  sp o rządza jący  a k t o sk a rżen ia  o raz  obrońca b ro n iący  o sk a rżo ­
nego, ja k  i sędzia  fe ru ją c y  w yrok  m u szą  się — n a  tle  obow iązu jących  przep isów  
m a te ria ln e g o  p ra w a  kannego — do teg o  zag ad n ien ia  osob iśc ie  u s to su n k o w ać  
i za jąć  k o n k re tn e  stanow isko . S p raw a  ta  n asu w a  je d n a k  w  p ra k ty c e  p ew n e  t r u d ­
ności ta k  n a tu ry  ob iek ty w n ej, ja k  i su b iek ty w n e j. D otyczy to  w  szczególności 
Kw alifikacji p ra w n e j p rze s tęp s tw  popełnionych p rzeo  wiko m ie n iu  sipołecznem u a 
w ięc p rz e s tę p s tw  p rzew idzianych  w  dekrecie  z d n ia  4 m a rc a  1953 r. o w zm ożen iu  
ochrony  w łasnośc i społecznej o ra z  w  d ek rec ie  z d n ia  4 m a rc a  1953 r. o o ch ran ie  
w łasności społecznej p rzed  d robnym i k radz ieżam i.

P od staw o w y m  k ry te r iu m  k w a lif ik ac ji p ra w n e j k radz ieży , p rzyw łaszczen ia , w y ­
łu d zen ia  lu b  zaram iięc ia  w  jak ik o lw iek  linny sposób m ien ia  spo łecznego  . je s t 
w arto ść  zag a rn ię teg o  m ien ia . Jeże li w  m yśl a rt. 3 m ałego  d e k re tu  m arcow ego  
d ro b n ą  k rad z ieżą  m  en ia  społecznego je s t k rad z ież  m ien ia  o w a rto śc i n ie  p rz e k ra ­
cza jące j 300 zł, to  — a  c o n t r a r io  — k rad z ież  m ień  a społecznego o w a rto śc i [prze­
k ra c z a ją c e j tę  k w o tę  n ie  m oże być u zn an a  za „d ro b n ą ” i w obec tego, ja k  to  
z resz tą  wyniika z a rt. 6 dużego d e k re tu  m arcow ego , k rad z ież  ta k a  p o d p ad a  pod 
p rzep isy  a rt. 1 tegoż dużego d ek re tu . Z a g a d n :en ie  k w a lif ik a c ji p ra w n e j 
czynu u w aru n k o w an e  tu  zosta ło  u p rzedn im  usta len iem  w arto śc i zag a rn ię teg o  
m ien ia .

N a p y tan ie , w ed ług  jalkich k ry te r ió w  należy  u s ta lać  w arto ść  z ag a rn ię teg o  m 'e n ia . 
oba d e k re ty  m arco w e  n ie  da ją  żadne j odpow iedzi. W ystarczy  za jrz e ć  do ja k ie g o ­
k o lw iek  p o d ręczn ik a  ekonom ii, aby  p rzek o n ać  s ę ,  ja k  p ły n n a  i n ie śc is ła  je s t tre ść  
po jęc ia  w arto śc i, m im o że po jęcie  to  na leży  do podstaw ow ych  w  n au ce  ekonom ii. 
P ra k ty k a  to ru je  sob ie  jed n ak  drogę w  te n  sposób, że  p om ija  spo ry  teo re tyczne , 
p rzy jm u jąc  w y padkow ą tych  sporów  ja k o  m ak sy m ę dz a łan ia . Z ty ch  też  p rzyczyn  
za p o d staw ę  do u s ta le n ia  w arto śc i zag a rn ię teg o  m ien ia  spo łecznego  p rz y ję to  w 
p ra k ty c e  cenę, gdyż w ła śn ie  cena  je s t w  zasadzie  w y k ład n ik iem  w arto śc i. W n a ­
szych je d n a k  w a ru n k a c h  społeczno-gospodarczych  cena n ie  zaw sze je s t  ty m  w y ­
k ład n ik iem  w arto śc i; w  każdym  raz ie  b a rd zo  często  da je  się zao b serw o w ać  b ra k  
d z ia łan ia  fu n k c jo n a lizm u  m iędzy  zm ianam i zachodzącym i w  w arto śc i a zm ian am i 
cen. P o łity k a  reg lam en to w an y ch  cen  n a  różne a rty k u ły , w y n ik a ją c a  z zasad y  p la ­
now ości, pow odu je  z konieczności d y sh a rm o n ię  m iędzy  rzeczyw is tą  w a rto śc ią  
poszczególnych dób r a obow .ązu jącą  d la  tych  d ó b r ceną. Poza ty m  cen a  je s t
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w  życiu  gospodarczym  zaw sze w ie lkością  zm ien ia jącą  się pod w pływ em  d z ia łan ia  
ró żn y ch  czynn ików  p lanow ych  d żyw iołow ych.

W raca jąc  do zag ad n ien ia  w arto śc i z ag a rn ię teg o  m ien ia  stw ierd z ić  na leży , że 
u s taw o w e  u reg u lo w an ie  k ry te r ió w  służących  do p rzy jęc ia  k w a lif ik a c ji p ra w n e j 
n a  p o d staw ie  w arto śc i w y rażone j w  postac i ceny je s t  skazan e  n a  uzasad n io n ą  k r y ­
tykę . U staw a  k a m a  bow iem  po w in n a  być o p raco w an a  zaw sze w  ta k i sposób, 
aby  n ie  p o zo staw ia ła  dow olności w  podstaw ow ych  dyspozycjach , od k tó ry m  zależy 
w ysokość i stop ień  dolegliw ości zasto sow anej r e p re s ji  k a rn e j. W każdym  ra z ie  
w y su w a  się —  w  in te re s ie  podstaw ow ej g w a ra n c ji ob y w ate lsk ich  — p o stu la t, aby 
u s ta w a  k a rn a  b y ła  p recyzy jna , aby  zaw ie ra ła  w y ra ź n ie  sp recyzow ane dyspozycje 
d la  każdego  p rze s tęp s tw a  i pu łap y  zagrożen ia  k a rn eg o , aby  n ie  p o zw ala ła  d o w o l­
n em u  czynn ikow i a d m in is tra c y jn e m u  (bądź n a w e t żyw io łow em u z jaw isk u  spo łecz­
no -gospodarczem u) oddzia ływ ać n a  tre ść  po d staw o w ej dyspozycji dane j no rm y  
p ra w n e j. T ak  się, n ie s te ty , d z ie je  w  sp raw ie  u s ta la n ia  w a rto śc i zag a rn ięc ia  m ien ia , 
gdyż w arto ść  zależy od  zm ian  cen dokonyw anych  p rzez  o rgany  ad m in is tra cy jn e  
(różnych  szczebli) w y raźn ie  w  tym  celu  pow ołane  lu b  też  reg u lu jące  te  zag ad n ien ia  
w ra m a c h  ogólnej h ie ra rc h ii a d m in is tra cy jn e j. Z a p ew n ik  należy  p rzy jąć , że w a r ­
tość 300 zł po d an a  w a rt. 3 m ałego  d e k re tu  m arcow ego  p rz y ję ta  zosta ła  za (k ry te­
r iu m  k w a lif ik acy jn e  w  w y n ik u  uw zg lędn ien ia  cen obow iązu jących  w  d n iu  w y d an ia  
obu ty ch  dek re tó w  o ra z  ów czesnej siły  nabyw czej p ien  ądza. N ie m oże jed n ak  
stan o w ić  ta jem n icy  fak t, że w  ciągu  m in ionych  la t n a s tą p ił szereg  zm ian  społecz­
no-gospodarczych  w  naszym  P ań stw ie , k tó re  ja k o b y  w  sposób fu n k c jo n a ln y  p o ­
c iągnę ły  za sobą pow ażne zm iany  w  d z ied z in ie  cen (zw łaszcza w  zak res ie  p ropo rc ji 
m iędzy  cen am i na  poszczególne m a te r ia ły  i to w ary ), a n a d to  w sile  nabyw czej 
p ien iądza .

G dyby  d la  p rzy k ład u  założyć, że w s to su n k u  do la t  1953— 1954 n a s tą p ił p ew ien  
ogólny w zro st cen  o raz  że s iła  n abyw cza p ien iąd za  — co się z tym  ściśle łączy —- 
n ieco  spad ła , to p rzy jm u jąc  in te rp re ta c ję  h is to ry czn ą  n a leż a łab y  s tw ierd z ić , że 
w ola ustaw odaw cza za w a rta  w  d ek re tach  m arcow ych  u leg ła  n a ru szan iu . P ra k ty k a  
do sta rcza  w  ty m  zak res ie  w ie le  p rzyk ładów . W ysta rczy  pow ołać się np . n a  
a r ty k u ł p t. „Z m iana  cen  a k w a lif ik a c ja  p ra w n a  p rz e s tę p s tw a ”, opub likow any  w 
nrze  2 „N ow ego P ra w a ” z 1958 r., w  k tó ry m  a u to r  p rzy tacza , że z dn iem  1.1.1957 r  
n a s tą p iła  100% podw yżka cen  n a  d rew no  i że w obec tego  „p rzes tępca  z «d ro b ­
nego* s ta je  się «dużym », choćby u k ra d ł p o  d n iu  1.1.1957 r. tę  sam ą ilość d rew na , 
co i p rzed  tą  d a tą ”. J a k  w ięc w y n ik a  z pow yższego p rzy k ład u , n ie  zm ian a  p rz e ­
p isu  k a rn eg o , lecz zm iana  ceny  w p ro w ad zan a  p rzez  d an y  re s o r t  m a  tu  decydu jące  
znaczen ie  d la  k w a lif ik a c ji p raw n e j. Z jaw isk o  ta k  e uznać  na leży  za w ysoce n iep o ; 
żąd an e  i społecznie szkodliw e. P odw aża  ono w  szczególności pocizucie sp ra w ie d li­
w ości w  spo łeczeństw ie , sko ro  za d w a  iden tyczne  czyny  m ożna być skazanym , 
w  p ie rw szy m  w ypadku , ze w zg lędu  n a  pope łn ien ie  p rze s tęp stw a  w  dn iu  31_XII.1956 r 
na k a rę  7 dn i a resz tu , a w  d ru g im  w ypadku , ze w zg lęd u  n a  pope łn ien ie  p rz e s tę p ­
s tw a  w  dn iu  n as tęp n y m , już na 6 m iesięcy  w ięzień  a, p rzy  czym  w ysokość k a ry  
n ie zależy od zm iany  u s taw y , lecz od zupełn ie  n ie  zw iązanego  z u s ta w ą  w ydan ia  
now ego cen n ik a  n a  dany  a r ty k u ł. Z ag ad n ien ie  to  m o żn a  rów n ież  rozw ażyć n a  tle 
od w ro tn y ch  z jaw  sk, a m iam ow ioie n a  tle  p rocesu  s topn iow ego  ob n iżan ia  s ię  cen 
na  ry n k u  p rzy  sta ły m  w zroście  siły  nabyw cze j p ien iąd za , co w  k o n sek w en c ji pociągać 
będzie  za sobą p rze su w an ie  się p rzedm .o tow o  id en tycznych  p rze s tęp stw  z  dużegę
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d e k re tu  do m ałego  d e k re tu  m arcow ego. Z arów no  w ięc p ierw sze , ja k  i d ru g ie  z ja ­
w isk o  uznać  na leży  za a n o rm a ln e  w  sys tem ie  p a ń s tw a  p raw o rząd n eg o . A ni 
w z ra s ta n e ,  an i też  łagodzen ie  re p re s ji k a rn e j za p rzed m io to w o  id en ty czn e  
p rz e s tę p s tw a  n ie  m oże być w y n ik iem  d z ia łan ia  innych  p rzyczyn  n iż  w y łączn ie  
zm ian  p rzep isów  u s ta w y  k a rn e j.

Z ag ad n ien ie  w  n in ie jszy m  a rty k u le  po ruszone  w y m ag a  sze ro k ie j d y sk u s ji, w  
w y n ik u  k tó re j u k sz ta łto w a łab y  się koncepcja  n a p ra w ie n ia  obecnego s ta n u  rzeczy. 
A u to r w spom nianego  ju ż  w yżej a r ty k u łu , adw . S ta n is ła w  R. K u b iak , o m aw ia jąc  
zm iany  cen  oraz zw :ązan ą  z tym  sp raw ę k w a lif ik a c ji p raw n e j p rz e s tę p s tw a  su g e ­
ru je  — ja k o  ze w szech m ia r  pożądane — w y d an ie  p o stan o w ien ia  w  sk ład z ie  s ied m iu  
sędziów  lub  też pow zięcia  w  ty m  przedm iocie  u ch w ały  przez  c a łą  Izbę  K a m ą  
S ą d u  N ajw yższego. W y m :en iony  a u to r  m o ty w u je  sw oje s tan o w isk o  ro zb ieżn o ś­
c iam i poglądów  n a  ten  te m a t oraz obaw ą zak rad n ięc ia  się pew nych  lu k  do jego 
ro zu m o w an ia . A u to row i n in ie jszego  a r ty k u łu  n a su w a ją  się d a le j jeszcze idące  p o s tu ­
la ty . W y łan ia  się bow iem  zagadn ien ie , czy ze w zg lędu  n a  m a te r ia ln ą  s tro n ę  
zag ad n ien ia  sp raw a  ta , ja k o  w y m ag ająca  odrębnego  dodatkow ego  u re g u lo w a n ia  
b ąd ź  zm iany  p rzep isów  obu d e k re tó w  m arcow ych , m oże być p rzed m io tem  o rz e ­
czn ic tw a  S ądu  N ajw yższego , in n y m i słow y — czy S ąd  N ajw yższy , n a w e t w  r a ­
m ach  sw oich u p raw n ień  do u s ta la n ia  w y tycznych  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i i p r a k ­
tyk i sądow ej, m ógłby tę  sp raw ę uregu low ać. W edług  a rt. 25 p k t 3 K o n s ty tu c ji P R I. 
„R ada P a ń s tw a  u s ta la  pow szechn ie  obo w 'ązu jącą  w y k ład n ię  u s ta w ”, w obec czego 
ró w n ież  i w  te j d rodze  is tn ie je  m ożność ro zs trzygn ięc ia  ow ego palącego  zag ad n ien ia  
(jeżeli — co byłoby  lepsze  — w  ogóle n ie  poddać  rew  zji u staw odaw cze j tre śc i obu 
dek re tów ). P ew ne  je s t  jedno , że p ra k ty k a  odczuw a p o trzebę  w y ja śn ie n ia  tych  p ro ­
b lem ów  w  sposób au to ry ta ty w n y . R ozw ieją  się w ów czas te  w szy stk ie  sk ru p u ły , 
k tó re  ro d zą  się w  su m ien iach  praw niików  n a  tle  k w a lif ik a c ji p ra w n e j p rz e s tę p s tw  
p rzec iw ko  m ien iu  spo łecznem u, czego dow odem  n iech a j będzie  a r ty k u ł adw . 
E d w ard a  S zw edka p t. „R ola cen w  u s ta la n iu  w a rto śc i zag a rn ię teg o  m ie n a  spo­
łecznego”, o p u b likow any  w  „P ań stw ie  i P ra w ie ” n r  1/1958 r. W tedy  ró w n ież  
i w y ty czn e  p o lity k i k a rn e j b ędą  o p a rte  n a  b a rd z ie j o b iek tyw nych  p rze s łan k ach , 
choc iaż  n a s ilen ie  p rze s tęp s tw  p rzec iw k o  m ien iu  społecznem u, co się o s ta tn io  tak  
siln  e ak cen tu je , m ogło być ty lko  pozorne, jeś li się zw aży, że w sk u te k  zw yżki cen 
n as tęp o w ało  g en e ra ln e  p rzek w alifik o w an ie  szeregu  p rze s tęp s tw  z m a łeg o  d e k re tu  
m arcow ego  do dużego.

P o ró w n an ie  danych  sta ty sty czn y ch  z z ak re su  przestępczości z roikiu 1953 i 1954 r  
z d an y m i z la t n as tęp n y ch  m oże p row adzić  d o  w niosków , k tó re  w  is toc ie  w o ale  
n ie  o d zw ie rc ied la ją  rzeczyw istego  s tan u  rzeczy. W  szczególności d ane  te  m ogą 
zupe łn ie  b łędn ie  w yznaczać  k rzy w ą  k sz ta łto w a n ia  się p rzes tępczośc i p rzec iw ko  
miełuiu społecznem u.

S p ra w a  n ie  w y m ag a ła b y  ta k  p ilnego  ro zs trzygn ięc ia , gdyby  przy  w y m ie rz a ­
n iu  k a r  p o zb aw ien ia  w olności sądy rozpo rządza ły  w iększą  sw obodą w  z a w ie ­
szan iu  w ym ierzonych  k a r . Sw obodę tę  jed n ak  p a ra liż u je  zupełn ie  a r t .  5 dużego  
d e k re tu , k tó ry  w  zasadzie  n ie  pozw ala  n a  w a ru n k o w e  zaw ieszen ie  w y k o n an ia  k a r. 
a „ w y ją tk o w e  okoliczności d an eg o  p rzy p ad k u ”, k tó re  u z a sa d n ia ją  zaw ieszen ie , są 
w p ra k ty c e  b a rd zo  rzad k ie .

A u to r  spodziew a się, że pow yższe „U w ag i” sitaną się zarzew iem  do  da lsze j w y ­
m ia n y  poglądów  n a  poruszony  tem at.


